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P * p e n u m e p ~ t ą  p r z y j m u j ą :

ftNfflj! t a l W r f !  Ki!!!?™,
fPe l. wł. .N o w e j Reform y..)

Wiedeń, 22 lutego. 
»Neue Fi-pie Prosse« donosi z Lugano pod 

iatą 21 bm.:
Fodrośni, którzy tu przyoyli z Medyo.anu, o- 

powiaUali, że dnia 21 bm. przed południem po­
jawiło się nad foedyolanem 11 sarr.rwo-tów au- 
stro-węgiersKich i rzuciło bomby na miasto, 
zrządzając wielkie szkody. Aie na razie niema 
wiadomości pewnych

Spokój pod Czernśowcaini.
Czemiowee, 22 lutego. 

'»Czemow itze r TagobhRU d o n o s i:
Od 14 dni nie zaszło na froncie bojowym pou 

Czemiowcami nic nowego. Czasem w nocy lub 
uad ranem słychać głuchy huk, ale to tylko 
wyk 1 o wybuchy arki. Walki na najzym ironcie 

przybrały pod pewnym względem charakter 
walk pozycyjnych. Tu i owdzie robimy wycie­
czki przeciw pozycjom meprzyjaeielskim, ob­
rzucamy jc granatami rocznymi i na tern koniec.

Anglicy i Francuzi na Krecie.
Berlin, 22 lutego, 

-onoszą tu z Aten przez Konstantynopol: 
Przedstawiciele koalicji w  Atenach zawia­

domił; gremialnie prezydenta gabinetu greckie­
go, Skuludisa, że koalicja utworzy na wyspie 
Krecie podstawę operacyjną dla swojej rloty 
wojennej. W  aalucj Suda, tudzież w miastach 
Kandia i Httymno wylądują wojska ang.elsko- 
francuskie.

Skirfudi.i w n ió s ł p rz ec iw k o  tem u  zam achow i 
protest.

  — o ---------,

Monachium, 22 i mego.
Dzienniki tutejszo donoszą:

Przedstawiciel dyplomatyczny Anglii w  sno- 
icy jednego z państw neutralnych oświadczył 
w rozmowie prywatnej, że Niemców nie incżna 
pokonać na polu hit wy, o czem dobrze wie rzą*1 
*ógićbild.

££«: t L i f r > o t a  W  f y Ó T P G h ,

Salzburg, 22 lutego.
» Salzburger "V olkcblatt« przynosi następują­

ce szczegóły Katastrofy, sporwodowanej przez 

lawiny, które runęły z Kaibemodel:
Zasypany lawiną oddział narciarzy składa! 

się 7, żołnierzy, przynależnych do pięciu pux- 
k ó w , _

Przy cwlczeińach ze względu na niebezpie­
czeństwo, grożące od lawin, zachowywano nad­
zwyczajną ostrożność. W  sodo tę po południu 
znajdowali się żołnierze w  .schronisku Kirch- 
steigliiitte poniżej płuczkami kopalni Mittor- 
berg. Oddział, liczący około 50 ludzi, zajęty byl 
przekopywaniem drogi w  zaspach śnieżnych, 
roszta żołnierzy znajdowała się w  schronisku. 
Około godz. 2 po południu z góry Hochkónig 
runęła potężna lawina, która porwała w prze­
paść schronisko i ludzi. Lawina miała 1.000 me­
trów długości, 500 metrów szerokości, a 2 me- 
try grubości. Kilku żołnierzy zdołało wygrze­
bać S:ę z lawiny i ujść śmierci.

Prace ratunkowe nad wydobyciem zasjpw 
nych żołrtie&y podjęli wojenni jeńcy rosyjscy 
w liczbie 100, których natychmiast wysłano na 

miejsce katastrofy. Ale oddział ratunkowy po 

siadał za mało narzędzi, tak, ż wielu musiało 

ręką odgarniać śnieg.
W  ciągu popołudnia uratowano około 70 lu­

dzi, o północy wydobyto jeszcze jednego żyją 
cego żołnierza. W  niedzielę ramo wydobyto 3? 
zwłok, a do nastania mocy 55. Część zabity cl 
miała ciężkie rany. Ponieważ groziło niebezpie­
czeństwo od dalszych lawin, a już nic ulegał< 
wątpliwości, żo w  śniegu niema żyjącegf 
jeszcze człowieka, wstrzymano dalszo praco ra­
tunkowe.

! ' h e  H j u i  w e u i i
(Teł. wl. »N. Reformy*.)

Berlin, 22 lutego. 
'Peiliuei Tageblatt® donosi z Lugano: 
Przodstawjo.ieto stowarzyszeń robotniczych 

W Toskanie, do których należy lb .u u O  robotni- 
kówr, odbyli we Flureneyi posiedzenie, na lctó- 
resn uchwalili protest przeciwko wojnie i dio- 

żyżnie. ____________

S k u p t z y n a  i h c e  n o k o j u ?

Bazylea, 22 lutego.
 ̂ Donoczą tu z Petersburga, że w  tych dniach 
k ipczyna serbska ma poza granieatmi Francyi 

odl yć posiedzenie, i roztiząrać kwaatyę zawar­
cia odrębnego poł oju.

fl«K$e P k r g fy  m j g i m s
Wiedeń, 22 luuego. 

Dzienniku tutejsze ttoniiową z Beriiina. „Deut­
sche Tegesztg11 przytmosi z K-aiterdamu niaistępu- 
lącą wiadomość: „dzAcimika angielskie rozpisu­
ją się obszernie o nowym zupełnie lyipie nie- 
lińeckicli okręiow wojennych." ‘

Nowe to okręty wicieloate będą w  skład flety 
niiemieckifcj z dn‘em 1 marca. Okręty te są 
wprost niezwyciężone. Są to opauteetrzioine bojo­
we krążowniki, zaibeapieozłotnc girubym prince- 

^rzom podwójnym, loddziełonym w  środku jal.ąś 
>pecyaliią maleryą, latóra. sprawia, że ani po­
cisk armatni, ani torpeda nie wywiera żadne­
go skutku.

Pudróż Salandry do Paryża.
Zurych, 22 lutego.

« Journali- parysłd donosi:
Jes t już rze /y pewną, że prezydent gabine­

tu "ło-ikiego, Salandra. przybędzie w  towarzy­
stwie innych ministrów resortowych do Pary­
ża, a to »jużc w  marcu. Tymczasowe kierowni­
ctwo rządu podczas nieobecności Salandry o- 
bejmie Sonnino, ani mister spraw zagranicznych

mięćzyparlamentarn9 kumisya 
angieisko-ftancuska.

(Tel. własny; » Nowej Reformy«.)
Berlin, 22 lutego. 

»Vossiiche Ztg.« donosi z Genewy: 
Angielscy członkowie angielsko-francuskiej 

komisyi micazypaaaamentarnej, a mianowicie 7 
członków Izby gmin i tyluż członków Izby lor­
dów, przybyli do Paryża, ażeby wziąć u dz ie l 
w obradach owej k >misyi, które będą się od­
bywać do czwartku. Prezydent republud, tu­
dzież prezydenci Izb) deputowanych i Senatu  
powitają gości. -

E[iLLm’-d krupu v/ Alenach.
Wiedeń, 22 lutego 

„Sudslw. Oorresp." donosi z Aten: Zmarł tu 
Konstantyn M a v r o m d c h a 1 iii b, były prezy­
dent ministrów. Mavromichalis zmarł na krup, 
który wystąpił epidomiczmie w  Atomach. Rrzed 
kuku dni.imń zapadł na tę chorobę mśnfetor woj- 
ny Janakitzas, mriinflst&r oś w kr ty Michełidakis, 
oraz generał Gumumduros Stan wszystkich 
trzech cnorych jiast groźny.

Zmady prezydenit, mimiistrów Mncroardchalis 
pochodiził z wybitnej rodź my, Która odegrała w  
życm poliłyczmem Grecyi wielką rolę, zwłaszcza 
w czasie walk z Turcyą, w drugim ii trzecim 
dziesiątku lat ubiegłego wieku.

Wywoź zDoża rumuńskiego
do mocarstw centralnycn.

Bukareszt, 22 lutego. 
..>Vittoindf, pisjiłu oficyalne, donosi:
Dotąd przybyło do ilumunii-4.7G3 wagony 

z Niemiec i Austro-Węgior, ażeby zabrać część 
zboża, zakupionego przez mocarstwa centralne 
w ilości 50.000 wagemów. Poprzednio załado 
wano 2.815 r/agonów, które już wydano do 
mocarstw centralnych

-o

„ K : o n i e “  k r ó la  t z a m c ^ i r t i e j o .

r  „  Bnkar&szt, 22 lutego.
V. edle 1‘ B ’rzcwyja Wiedomostis śledztwo w 

sprawie zio/onia brani przez armię czarnogórską 
prowadzili następujący dyplomaci: ze strony 
Rosyi ambasador G i e r s ,  ze srrony Włoch 
S a l a n  t r a  i S o n n i n o ,  ze str«ny Trancyi 
D e n iB--C o c li i n. Komisara ta orzekła, że zło­
żenie b mni zaproponował król Nikita, a nie ge­
nerał Kóress. Z tego powodu rządy pańsiw 
koalieyi wyznaczyły królowi czarnogórskiemu 
miejscowość, odległą od stolicy, jako miejsce 
pobytu, a dalej 'zabroniły mu wszelkich prób 
porozumiewania się z ks. i i  i r k i e m i ministra­
mi, którzy pozostali w

Pflifcls nleźonsłirdi Mia.
(Tołc,gri.ni c. k. Biura korosp.)

Londyn, 22 lubego. 
Doniesienie Biura Reutera:
Wszyscy rieżciirei dzićwięlnrmtoletni zo­

stali po,ro{ ani,

Powrót cara z frontu.
(Telegram o. k. Biura kore.p.)

Petersburg, 22 lutego.
( i.,- puwrócił z  iroiutu do Carskiego S-iola.
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syi rolniczej, aby prozydjTMU Koła imteTweano- schronssna dla legionistów IV roku ubiegłym 
wato u mkustra skarbu, celem u&uuęcia z for powstały w Krakowie trzy schroniska ula czyu- 
mularza skrjrptu u luźnego ma pożyozki wojem- r.ych i superarbitrowanych legionistów. —  Jedni 
ne ujtępu o obowiązku dłużnika do .. jwtawia- i drudzy, ezasowo przebywając w Krakowie już to 
ma i prolongaty weksli obiegowych na peży- na uj opie. w sprawach urzędowych, albo celem 
czomą kwotę. dodatkowej kuracyi, dla zdawania egzaminów,

Uprasza się prczydyuTO Koła, aby uzyskało lub szukając zarobkowej pracy, znajdują tu mie- 
od i ządu bezzwłoozniie podwyższenie kapitału szkanie z calodziennem utrzymaniem i opieką le- 
zakładowego Wojennego zakładu kredytowego karską. — Rzeczą honorową jest, żeby ci, którzy 
i po&tarało się, aby kapitał oem stale w  miarę nie potrzebują agiądae się na ofiarnoś) publiczną, 
potrzeby był oodwyższamy. - 1. niej nie korzystali. To też zdarza się, że lcgioni-
- Uprawza sję prezydyum KoŁa, a>by ma wypa- ści, którzy mogą, zwracają chociaż część kosztów 

dek, gdyby został utworzony osobny zakład utrzymania-
kredytowy ula miast, uzysk no u rządu po- Razem w roku ubiegłym p o  sunęło s.ę jn^ez 
większemde Rady adininriiStraicyjmej o dwóch Ssc.hr0ni.5ka 1.41)5 legionistów, ki órzy przebyli łą- 
przeaotawiicieli mniejszej wiasmiości. cznie 10.681 dni. Porady lekarskiej zasięgało 188,

Momotom, analogicznie jak w  Niemczech, ma. której udzielił dr Miecz-ysław 0 i t m a ń s k i, łe- 
być 'otwarty kicdyt wekslowy dla utzjńskamia. karz Schromsk.
środków na cele komiui.ałne. I Schronisko I i U l utrzymywane było środkami

V/ sprawie instytucyj emisyjnych. (p ła tn y m i, prozę,sem j st p. reaaktor Fr. S Kry-
TTnm,c,n • 1 T- i siak. SchromsKO l i  utrzymuje wyłącznie oddział
™  ? P ^ ^ d y u m  Kida o interwencję zafiilkQW N> E . K . 0^ arnJoś6 og. ({u na cck pę.
rządu, by wpłynął na instytucye emisyjne, . Miacma

by zalegle odsetki i raty pożyczek kumunal- •
nycli nie zabezpieczonych hipotecznie, reguło- * Kursy psychopedsgogiczne. Sekcja P-r L-no-pc- 
wały analogicznie, jak to .przepisuje nowa u- dagiogiczna T. N. S. W. ptrzypomtna, v,c w>pisy 'ta 
stawa o spłacie załeglyen pożyczek hipotecz- kursy psyclio-podagogiazne, które się mają rozpo- 
nych, i hy rząd przyznał w  bym celu uwolnić- w pderirazych dniach marca w  jednej z sal u-
nie od stempli i itależytości.

Zasiłek wojskowy.
Uprasza się prezydyum Koła, by spowodo­

wało jak najspieszniej komferencyę przedsta­
wicieli Koła polskiego z reprezentantami rządu 
w sprawie podwyższania, biaszaego wymiaru 
zasiłku wojskowego dla rodzin rezerwistów i

cswersyteoldah — przyjmuje się tylko ao fcoitca lu­
tego. Zarząd sckcyi udziela bliższych informac.yj 
i iprzyjmuje 'Zgłoszenia codzienme w godzinach od 
5— 7, ul. Karmelicka 21, I  piętro.

ZaLaz wywozu kawy z Hoiandyi. Dzienniki 
wiedeńskie idonoraą, że rtąd hoiendersiki _iwy\la w 
najbliższym czasie zaucaz wywozu kawy', z wyją-

pcspolitaKów powalanych pod broń i z całym Łkiem kawy pciohodząeej z kołonii łnolondeffi lich 
nacislnem nalegało na szybkie i sprawiedliwej 
zahitwicnie tej sprawy. , j ^

Miasto Tarnów —  do swego pułku. Magistrat 
tarnowski wy3lal do oficerów i żołnierzy taroow-

Komisya wyraża, życzenie, aby przewodniczą- j 
cy komisyj gospodarczych zapraszali na posie­
dzenie komisyi przedstawiciela Wydziału ltra- , .  „ -r. . r ; . . . .  , , . . .  ekictro wulku piechoty Kr 57 następujące pismo,
jowego Osobistosc-i z poza Koła praskiego, kto- »  . Eiężayeh 1>p. micirów i do
ro mają wziąć udział w posiedzeniu^ komisyi, d ” ŻJnńei-zy! ' Potężną wieść o roz-
zapraszać mają przewodniczący komi»yi. ' - • - . . .

o ma w
środków zanwlczych

Przesilenie fteio© @ Gretyl.
Budapeszt, 22 lutego. 

►Az Est« donosi z Eukarcsztu:
» Journal de Bałkan« przynosi z Aten sensa­

c y jn ą  wiadomość, że rząd grecki znajduje cię 
' ojjriim n.y ih kłopotach f łn a n so w y c łi . Rada g a ­

binetowa, k tó ra  obradowała nad tą  sprawą, 
uc-fewaiila zaprowadzić no-ve podatki i c^ęść u- 
rzętlników państwowych usunąć ze służby. Ra­
da gabinetowa lmbrząsała- także plan, ażeby 
część urzędników pobierała tylko 200 koron 
miesięcznej płacy, reszta zaś całą zwyczajną 
płacę, aie na razie plan ten usunięto z pod 
obrad.

E e z k lr £ i  p o l i t y c z n y  m  f m ę I

Geaua, 22 lutego
»Tempss donosi:
Położenie gabinetu francuskiego jest krytycz­

ne, ale parlament musi unikać przesileiJa. Za­
prowadzenie dyktatury jest nieprawdopodobne.

»Journal des Debaits« stwierdza, że pcriam&nt 
daje obecnie obraz pożałowania godny skut­
kiem ciągłych swarów. Jeżeli deputowani nie 
zmienią swujego zachowania się, to E r i a  n d 
powinien Izbę deputowanych natychmiast od­
roczyć. ____________

Mii MM 13isl. m w.
(Te!, c. k. Biura koresp.)

Londyn, 22 lutego.
Izba. gmwn przyjęła jeidlniogłośnie przedłożeni 

kredytowe, obejmiijące 420 milionów. W  cią­
gu dyskusyi oświadc/zyl ynezydcimt 
A  s q u i t h, że kredyty cd początku wojny wy­
noszą 2082 milionów

pMa ten FEpirro fciiteilp.
Wiedeń, 22 lutego.

Oncgdaj z micyalyftT' centralnego Związku 
.vyda>vnicbw dziennikarskich w Ausuyi odbyło 
ię posiedzenie wydawców pism codziennych, 
lolem naradzeniu, się n ań  b rak iem  p a p ie ru . —  
Jczest.nicy posiedzenia uchwalili rezolucyę, 
która podnosi, że wydawcy dzienników nie po­
dołają kośztoin, które zostaną spowodowane 
przez podrożenie papieru rotacyjnego o 10 ha­
lerzy na kilogramie. Rczolucya podnosi dalej, 
że wydawcy mogliby zgodzie’ się na wyższą ce­
nę papieru tylko wtedy, gdyby w Austryi rząd, 
podobnio jak na. Węgrzech, przyznał dzienni­
kom zupełnie wolny ffzewóż pocztowy (uwol­
nienie od porta).

Zgromadzenie uchwaliło następnie zwrócić 
się do rządu z prośbą o wydanie rozporządze­
nia, któreby nałożyło na dzienniki obowiązek 
jednolitego i ograniczonego rozmiaru. Prócz 
tego zgromadzenie upoważniło prezydyum, aże­
by w sprawie uwolnienia dzienników od opłat 
pocztowych i w  sprawie cen papieru, nawiązało 
rokowania z rządem i fabrykam papieru.

Wiedeń, 21 Itrcego.
Kioanunikat Sekroteyotu Kloła potekiego. 

(Uchwały Komisyi gospodarczej dla spraw miejskich 
i przemysłowych, powzięte na posiedzeniu dnia 18 lu­

tego 1916).

Zakład kredytowy dla miast.
IComisya ponownie uchwala domaga ć się od 

rządu et worzemia ooobnego Zakłaau kredyto­
wego dla miast według pirojdatu, przedloż.one- 
go przez posłów dra Gnotsa i Steisłowiicza, i u- 
praszu prezydyum Ióola o poczynienie w  tym 
fcienmku u rządu jak najspieszniej notrzebnych 
kroków. PrzewodiMC-zący komniisyii ma. praedło- 
żyć “spraw ozdamie o w-jmilcn tik h id ów % rządem 
v/ sprawde ulworweiiDia 'osolmego Zakładu kre­
dytowego dla miast na najbim-zom jrosiedze- 
min komisy', które ma być zwołane najpóźniej 
do końca lutego b. r.

0 reformy w Wojennym zakład, ię kredytowym.
Celom uproszczenfla i uzupe-kir.emiia akcyi W o ­

jennego zakładu kredytowego należałoby 
wą>rowadzie nas!.ęi>ą)ące zmśany;

a) Dhi .stwierdzenia istnienia i^zkód wojen­
nych lub wysokości tych szkód domaga, cćę dy- 
uk*cya zakładu po|bw,ieTdzoniia starostw. Nale­
żałoby przepis te<n o tyle uraupehiić, aby Z<a- 
ł - ad vrojmny zadowolaiał się, w  braku po- 
twiipirdizeuiia starostwa, także irnem' dowodami
1 %  zakład pod tym względe.§n c-zynił stronom 
mód i,we ułatwienia.

b) Aojienny zakład kredytowy do-maga 'Stię 
wd właścicieli zakładów pizomysiwwyoh przed- 
kl.urlaiu.ia szczegółowych planów odbudowy fa- 
oryk. połączonych z bardzo wiieEkwni kosztami. 
Kom isja zwraoa sic do prezydyum Koła z 
rrośbą o wpłynięcie na dyrekcyę Zakładu, aby 
S’ę przed wydaniem {wuinesy zadicrwaMano ko- 
sziorysenr orlbudowy, zabwierdzloinym piwez fa- 
choavego inżyjiiera z tein, że pkny dokładne 
mają być przorllożone przed ivyplatą drugiej 
raty suiny pożyczkowej.

\ ojetray Zakład kredytowy noizisuerzy swą 
daiałaLirosć na kredyt komunalny dla gmin 
nńejiskich.

d) Kom isja przyłącza się do ueliwaiy korni-

>d bud owy niŁasi, przu-inyóiu i a [fiuiuiy urti
io subkomitet '/lożoiny z posłów Godka, Gros- HstMnrlcaaie w opniu oJbrzynńch potyczek lek 
sa, LisicwicAa, ltancha i Stesłowieza. .znamienito usrugi uieiylko zdohią 8zi«ML.r puuoi

U  armię cała w świeżo wawrzyny, lecz także zdo-

Dła” pr ;y^oi.owaiiia wńlioisków dotyczących -em Od pierwszej cLwih* walki tw a  ją bracia nasi 
odbudowy miast, przemysłu i rękodzieł wybra- 4 « * •  cFcrna, na ciężkie próby narażeni pmywód- 
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AHh MA i i c  f l /P  ySŁA | ] ’rzyiii:ijckróiil nos, prócz życzeń nsjlepszych, tak-
TC terî Ł że najseriieaziniejeze poz drowi and e, jak ijienni.jej

& wyrazy wielkiej oz c-i i podziwu! Taro (W, w lu-
Krakow, 22 lutego, j tym 1V16. Buraristro: Dr T. T e r t i l . “

' " d1 ,u“ f. b’ 1'■ uanejM cfia Muzeum Narodowo j. wiadysiaw R'pper, iużynaor Rady oow., oby- 
go. U(.auefri.śmy dzisiaj rano, iż właściciel dóbr I>-1 w^ted i radca miodki w Wadiawicacłi zmarł w dniu 
Jo.edaw D a n e j k o  w gub. grodzieńskiej ofio-l 16 b> m> Zmaxty uależał do generacyi -wieke za- 
rował 1 i  .pak zc ablorami dziel sztoki i staroilytno- ,syLlżenuj dla powiatu i byl towa.nzysiCTii pracy Sta- 
ści .pofekicłi dla iinzeorn Narodowego w Krakowie, yiuskiago i Danina, których dziialail/inoisc oby w atel 
)atując je .w (on sposób roi zagłady wojennej. Zbin-jej^ cŁ*ubnie Zapisała B!eania wadowicka- Z a * i-  
ry te przechowano na razie w gabinecie archoolo- U y j sję nio,ty]ko jako inżymro Rady powia.tomrej 
gioanym w CuUegeitm Novum. Dzisiaj odbędzie a.ie jaku org zniza,tor, dhigodotai radca caiejrki, wi- 
się kcwiferencya dyr. dra Kopery z rektorem drem ceprezc3 Sodcoła i przewodniczący iiistytucwj oby- 
Kcetanockiin w spi-aarie oddania tyeli zbiorów Mu-
zeuni Narodowemu; zb jary te będą przcwdczŁO-ne i ; cniesn-ro się ojczysty oh ideałów i w obronie 
złożone na Wawelu, g\ zie za kilki, dni b ę d z i e n a r a ż a ł  żysie. Mając lat trayua&cie, 
pr/ej iwana zawartość nadesłanych pak.

Poiak duszą i ciałem wierzył w ■speł- 
obronie ich imie- 

zy sic. fliąjąc lat trayua.ście, uszedł d>o 
powstania. Fnzez ozaa powiem byl inżynierem w  

Spis zapasów cukru opodatkowanego w Krako- jyraI(,j _ęz>r; Foguzeb odbył się 13 b. m. Za tnum- 
wie. Jak już krótko przed kilku dniami donieśliś- ną ziiluiłego ezla Rada mńejika, Rada powiatowa, 
my. iiamiestiiictwu galicyjskie zarządziło sjjis za- g 0kół i straż ochotnicza pożarna, której długo. 
pasóv cukru opodatkowanego. Obowiązek zgłoszę- przewodniczył. Był bratem admirała Julkmzą B it­
nia obejmuje wszystkie zapasy cukru opodatko- ,pGra. po-zostawil żonę Emilię <z Laskowskich, cerkę 
wanego przeasiębiorstw rabrycznych i przemy&lo-  ̂.syl)a, poruczcjka rłOBOSta-jącego obectnic w nie- 
:>.'J eh, przerabmj.-jcych cukier, o ia z  handlu burto- r ’  ' k l i :
wnego i drobnego, LuOzicż domów skladoirych „  rosyjsMcj. _
i magazynów przedsiębiorstw kolejowych i &pedv- Rjcz,nca styczm orta  w  G logow - W  dmii 22
torów. ' styczmia b. r. jako w rocznicę powstania odbyło

Od 'obowiązku zgłoszenia w o lu e lą  zapasy cu- nabożeÓ9two> w mtodziei
km, nie podlegającego cpodatkc.viai.iu. oraz w ł  ' ¥ ^ ° d 'frafec>^
gole zapasy wszystkich goepodarst., domowrcli. Po  uaboteń-

7nrTn^nmn i.ctti- 1 ' stwie W g to z f t  friUyszy, K5. kiwn-ooidtk Ra-/.gioszenia uskutecznić należy yedluęr z:isobo\v °  J .
,  o-t i „ iA u ,• •' • *• 7 7 - on i en o « lk i «>2vfcryot^ctan® /kasami ,̂ {poco&cm łod&pr-crw'a-z dnia 2o lutego b. r. najpóźniej do dnia 28 b. na. . * * /  * _  '

/yi  ̂ • * i i , niO piesiu pfrt;nr:CtlT’Cfz.ne.
'  K zal»  ao zapasów otrzymają s ^ r^ k,m '  na rolbyl się. 29

z urzędu arkuoze zgłoszeń Jo wypeinnnia za po ^  naT_mXi,k  I(Ua. azkolnyoh, a dla etar-
tw ierd/.eiiJum otlbioru. Doręcame arkuszy zglu- ;  m io n i) lx k . Ozyot.y iod iód  w  kwtoie 160 K  
szeń rozpoezelu &ię dcia 21 b. m. - , , i

Każdy posi^włacz zapasów cukru, podlegających l̂ r“z‘ SKl'n(ł ® 32ih.Ciinyin ,w Riukriiku
zgłoszeniu, jest obowiązany do wpisania zgodnie i**13 T^’0 mbudką ^ 'aowK iza. - -  Inteligewya
z prawdą, w arkuszu zgłoszeń całej ilości”  zana- 1 weszcaaństww wjT.-.eluiło salę, a

okładając b.rojue datki okcizato wiele serca nadsów posiadanych, względnie przechowywanych w 
dniu 25 b. m.

Wypełnienie arkusze, naieży oddać we właści- 
|Wych komisaryatach obwodowych najdalej do 
| dnia 28 b. m.

Hołd zasłudze. W  ubiegłą sobotę odbyło się w 
krakow-skiem Kole mieszczańskiem. pod przewo­
dnie twem p. Pietra K o s o b u d z k i e g o ,  prezesa 
Związku Izb rękodzielniczych i Kola mieszczań­
skiego, zgromadzenie, ua ktćrein zajmowano się 
sjnawą akcyi narodowo-humanitarnej nad ratowa­
niem zniszczonej Polski. Zgromadzeni powzięli je­
dnomyślną uchwałę z wyrazami < zci i szacunku 
dła inicjatorów tej akcyi: księcia biskupa krakow­
skiego Adama S a p i o h y, Henryka 8 i e n k i e- 
w' i c z a i Ignacego P a d e r e w s k i e g o .

btosowny adres dziękczynny będzie imieniem 
Kola mieszczańskiego wręczony w najbliższych 
dniach na ręce księcia biskupa Sapiehy przez depu- 
tacyę mieszczaństwa krakowskiego.

Z teatru ludowego. Na czwartkową premierę 
wejdzie »Mąż z grzecznością, 3-a.ktowa krotochwi- 
la A. Abrahamowicza i R. Ruszkowski, go. Rzecz 
grana na wszystkich scenach polskich z nanz j-  
czajneni powodzeniem, dzięki bogaci..u komicz­
nych b,v fuacyj i z precyzją skreślanych charakte­
rów, dzięki niestarzejącej sio wartości scenicznej, 
klóra cechuje utwory znanej w świecie teatralnym 
spółki autorskiej — zapewni i bywalcom teatru 
Indowego nic.joden mile spędzony wieczór, zwła­
szcza, że po dłuższej przerwie wraca znów na wy- 

1 stopy gościnne p. Adolfina Zim,der.

nędzą i nkrrołi im ćuczkieh, cw m  gindsonuj uświęciło 
urroczyst,06Ć rano,t,rwą.

Z Jorcanowa. (Składki na cole rojnodiorwc). Tu­
tejszy powiatowy Komitet Narodowy ogoroiczał 
s>vą czyimość w  i'c.,kRi 1915 przewaanir do zlnora- 
n.ia składek. Datki na cele narodowe dro-yć obfi­
cie płynęły iDięki ndostirudzonej pracy skairbnll.a 
Komitetu p. Władysława R y n k a  la , naczelnika 
e. k. Urzędu podatkowego. Zdołał o «  Ziebrać od 
początku wojny po k(»nioe grudnia 1915 r. na cele 
narodowe 13.532 K  83 halerzy.

Kwotę tę złożyli: Nauczy.cieistwo mie f̂eoowe i 
okoliczne 505 K ; gnray dkoliezmc 3j26 K 1* h; 
Jordanów, jirocent od sprzedanych -wojsk rów 
440 K  90 h; dobi-owolne datki za napisanie kwitów 
aa zaci.ki 7307 K 18 h; z puszki na rannych lrork,- 
nfetfr 5-4 K  27 h; z grzywien s ptew-ych 250 Iv 
li, Liga pań w Jordanowie 269 K  90 li; & .nale­
pek po oswobodzeniu Warszaw y 42 K; mieszkańcy 
Jordanowa 650 K  49 h; obywatelstiwo okoliczno 
410 K; razem v  ięc 13.532 K  85 li.

Fonadto złożyli: Kasy Ot-zczeuności i pożyczek 
w Jordano\wTie 13„5 K ; takie saore kasy w Rabce 
2.000 K; stow. „Praca i Oszczędność11 w  Jorda­
nowie 1000 K ora* wieśniacy okoli ̂ zna, procemt 
C-d Jerów, sprzedanych wojsku 2250 K  86 h; dwaj 
obywatele przoz P. K. N. w Myślericach 1300 K; 
"trzej panowie wprost w N. K. N. 343 K 20 li; co 
razem >z poprzed-nienii 21.781 K 91 lia.lerzy.

Liga Pań także pracujj gorureie. i dniu 2 sty­
cznia br. uchwaliły tutejsze ponia urządzić Lilką
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preiefccyj z obrazami iwiLinyroi i Joteryą łontc 
wą, a czystv (iochoń obrócić ma fumdraz wdów i 
aiorót po Ic îonwtajoti- Uchwalę waet w czyn wpro­
wadź no, bu już w dniu 13 ba. urządzcro picrw- 
gzą prelekcyę we wei Toporzysku. Preie ?emtka p. 
F rot ze  Józefa w barwnych a przystępnych sło­
wach przedstawiła młodzieży ei sutszej Warszawę, 
Luliin i Krasnoludków Konopnickiej. Tą samą 
prelukcyę powtórzono w dnki 15 baa. w szkole w  
Jordanowie dla mtedzieży sfcasnszeg, a w następnym 
dniu w Sokole dla do.osłyeh Potem urządzono 
lotcryę fantową, z której cej^ty zysk wynosił 
270 K 37 h. Z obrazów świetlnych w Toporzysku 
15 K, w Jordanowie 15 K, razem 300 K 37 h. Na 
Skutek odezwy Ligi Pan zebrano w Skórni olnde 
Bia.1 ?j 75 K, które wysłano do N, K. N. Od żoł­
nierzy na 8 racji kolejowej żebrak. lig a  15 K  
h, do których dołcżyła Mank. Baiazińska 3 K i te 
18 K 10 h wvsłmo Jo Ligi Pań w Krakowie na 
fund/uaz wdów i sierót po poległych legionistach.

Na gwiazikę dla legionistów wysłano 50 E i 
24 sztuk bielizny. W iretopadzie r. wysłano 80 
K 63 h dla głodnych w  Wa-szawie, a 70 K na cie­
płą odzież. Na św. Sjtwestra wytiaJa Liga sporą 
ilość różnych eaast dla legionistów w sapitaiu w 
Rabce. Na jednym z posiedzeń w styczniu uchwa­
liła Liga Pań urządzić wspólnie z Komitetem Po­
wiatowym urocr/bioćc ku uczczeniu uczestników 
powstania sfy tamowego, która też odbyła &ę w 
dniu 2 b n.

2 królestwa Pe skiego.
Wysokie mazowieckie. (Ubytek ludności. Zni­

szczenie wojcr.ne. Usiłowania odbudowy), dranice 
powiatu nie uległy zirJ&nie. Uchodżtwo, rozwijają­
ce etę dzięki wypadkom wojennym, towarzyszącej 
km panice, a także wskutek a.g-ftaeyi wojska ro­
sy jakiego —  poczyniło znaczne loki wśród ludino- 
śoi powiatu. Około 50.0C0 osób pochłonęła fala n- 
chodzfcwa. Uchodźcy wyjeżdżali w pi zekonamiu, iż 
opuszczają jwo siedziby zaledwie na kilka tygo­
dni, puczem wrócą Jo demu, Nadzieje te jednak 
zawiodły. Zaledwie 20 procent og miej liczby u- 
chodżców zdołało powrócić, resztę zaś wojsko ro­
syjskie zmusiło Uc udania się w głąb Rcsyi.

Wysiedleńcy kierowali się głównie do gub. g-ro- 
dizLńskkj. Obecnie znajdują się -podobno w oko­
licach Bobrujska gub. mińskiej. Z posiadaczy wię­
kszej własności rc/iinej ubyło 6-eau, pozatem wyje­
chali urzędnicy z rodzinami, wszyscy lekarze, o- 
brońey, prawni oraa 4-ch rządców majątków.

Pod względem ekonomicznym powiat ucierpiał 
fłOtkuwle~0£l dokonywanych rekwizycji zboża i 
Inwen.tarza, zart wno jak i od operacji wojennymi, 
rozrywających się na jego terytoryuim.

W sierpniu r. ub. wiele miejscowości w  powiecie 
było widownią ważnych starć bojowych, wskutek 
których legły całkowitemu zniszczeniu następują­
ce wioski: Jamiołki, Brudzewo, Łubianka, Szepie­
towo, Moczydły, Gródek, Kuczyn i Ciechanowiec, 
inne, jak: Żaki, Janówka, Podleśne, Tulazie, Pie­
cki. wołka, Stelmuchowo, Mażmy, Ruś, Wanele, 
Lueiwko zostały częściowo spalone, W  jednej tyl­
ko gnu lat Szepietowo spalito się 16 wsi. W powie­
cie zostały zorganizowano komisy e, zajmujące się 
usialenitm i szacowaniem strat, wynikłych wsku­
tek wojny.

Ludność spalonych wiosek, rozmieszczona po 
we>jch okoli "znych. czyni usiłowania odbudowy 
zniszcz ornych siedzib. '

W  sprawie Polaków w Ameryce. Bank Stanów 
Zjednoczonych w Nowym Jorku („The Bank of 
ł mted S-ates“ ) zawiadamia nas, że liczni zamie­
szkali w Ameryce I o-lacy mający krewnych w Kra­
kowie lub w ógóle w Galicyi, zgłaszają się d-o te­
go banku z preśbą o dopomożenie im w wyszu­
kiwaniu adresów ich krewnych, ei lem przesłania 
im pieniędzy, Bank rzeczony zawraca uwagę intere­
sowanych, a b y  z e c h c i e l i  p o d  a d r e s e m  
b.a n k u  p r z e s ł a ć  s w p  a d r e s y ,  które nastę­
pnie będą ogłosi one w  dziennikach amerykańskich 
i tą drogą mogą dojść do wiadomości osób poszu­
kujących kontaktu z krewnymi. Bank Stanów rfo- 
poiimgl tą drugą wielu klientowi' swoim w sprawie 
nawiązania stosunków z kre,vnynri w Polsce i pra- 
gtJe w dalszym ciągu pośrednictwo owe konty­
nuować.

Skazanie tarnowskiego dentysty w Wiedniu. 
Przed sądna dzielnicowym w łPirdniu odbyła się 
w sobotę rozprawa przeciwko technikowi denty­
stycznemu z Tamowa, Janowi Ottowskiemu, o- 
skarżoneraj o wykopywanie zawodu dentysty, bez

fest

ItbKg pelâB Bosyl.
Prasa rosyjska notuje wszystkie nadchodzące 

i  głębi cesarst wa wiadomości o pożałowania go­
dnej doli polskich wysiedleńców. Za pismami 
rosyjpkietni powtarza te doniesienia prasa pol­
ska w Rosyi. Układa się z tych obrazków wsrrzą 
sających często grozą ponury obraz martyro­
log ii naród i w  przededniu swego wyzwolenia. 

I  tak z Torepca pod P s k o  w e m. donoszą: 
sZ -pośród olbrzym iej rzeszy naszych wysie­

dleńców, rozproszonych po Rosyi, spora gro- 
nuctlka dostała się m iędzy pskowskie i nowo­
grodzkie puszcze. Niema i  tu na północy ta­
kiej mieściny, pdzAet.y się -nie znalazło kilku­
dziesięciu lub -cilkmct rodaków. Dzięki usil­
nej pn icy pcfckich orga.niza.cyj wysiedleńcy 
masi i tutaj nie pozostał1 bez pomocy i opieki. 
Pod przewodnictwem peliKmiwoniika C. K. O., 
p. ćktdows-kiego, po wszystkich w iększych mia- 
stach tutejszych, w  Toropcu, Starej Russ!e, 
1) iclkieh Lukach, Ostaszkowie, Borowiczach 
i t. d. pozakładano komitety m iejscowe i od­
d zia ły  , które udzielają, rodakom wszelkiej po­
mocy, zaop*itra.ią ją  w odzież, w mieszkania, 
w  żywność, urządzają ochronki i szkółki dla 
dzieci, wy-scuiuiją, prace dla dorosłych, zakła­
dają szwalnie i warszitsuy i t. p. Z największą 
troską opiekuje się fcoiaśtet polśluemi dziećmi. 

Z C h e ,r $ v  n i a ćo »c «żą :
Przed rokiem wlasi** miejseowm za/twierdziły 

cliersoimki kem itei ix «oocy  d 'a  bezdombycli 
^  esŁiiuńców Króiewkwa Polskiego, a gtono lu- 
dz dobrej w cii Łakjzątato się, aby na mocy 
p awa % dnia 14 lipea 1914 r. otworzyć szkół­
kę s  wykła.lowym  językiem  polskim przy 
i.-, Jiio.iącej już -wltnlc katolickiej Towarzystwa 
dobroczynności z 'wykładowym rosyjskim ,.Ł- 
sykiem. W  tej nolsjdej szkółce pobierają obe­
cnie naukę 224 dziec-i^wysiedleńców polskich. 
Nauczycielem  iest p. Nowoleń, wjmiedlenieu, a 
dwdo nauczycielki bezpłatne. W  szkole z pro­
gramem pierwotnym  jest nkoło setki dzieci, a 
cała ta rzesza z  -obu oddziałów  otrzymuje co­
dziennie gorące śiuadanie 1 dążeniem pań opie-

Z  iLukarui Literackiej w  K rakow ie . uL

pomocy lekarza. Sąd sLaztu oskarżonego na 70 Ki 
grzywuy, względnie 7 dni aresztu, motj wując wy­
rok tem, że wszelkie operaeye dentystyczne mu­
szą być wykonywane w ouecnośei lekarza.

Zasądzony rektoi. Pisma prahł ie donoszą: W  eo- 
totę odbyła się w  .ądaie powuamuwyLu w Pradze 
rozprawa Kama przccawk.fr rektorów niemdeckirj 
poiitecbniłki prof. dromi Aartoeiiiemu Rcdlichor.d, o- 
sharżnemu o obrazę pnaez krżyniera górniczego 
z Libu^yua Smekala. —  Oskarżony wobec osób 
tmeciołi .zarzucał Smekalowi niełiojaJine usp^ołnenie 
.wobec państwa, sprawa doetała się przed tąd i za­
kończyła się ekazrniem rektora Kedfcha za obra­
zę eizoi na tezy dni aresztu z zasrńaną na 500 K 
grzywny. Na rozprawę ajawiły się ome sta omy oso­
biście. Obrońca zasądzon.go zgłosił odv. ołame ud 
wyroku. ■ -

jLetzte Naies* w Wilnie. W  stolicy Litwy poja­
wiła się gazeta żargonowa pod tytułem: -Letzte 
Naies*.

Lubiana dla Ukraińców. Jak donosi »D iło«, do 
crdymiryam metropnlitainego we Lwowie nadesłał 
ks. biskup z LuManj. .Teglicz, kwrntę 4.650 koron, 
zebraną wśród wiernych w dyecezyi lublańskiej 
»ala nieszczęśliw< j, zrujnowanej przez wojnę lu­
dności ukraińskiej w Galicyi*.

Witraże z katedry w Remis. „Journal de Rouep“ 
wy^lirkował niedawno ogtoezeom pryw aiiicj oso­
by, która oLirowuje na sprzedaż „piawdziwe szkło 
witrażowe z katedry w Reiand“ . Ogloezeric to o- 
publi)kmvane kilkakrotei^ z języku fraucus-kirr. i 
angielskim wy w otarci usprae/iedlbwiouą. burzę w 
prawie fraucuBkiej. Paryska gazeta „L ‘Oeuvre“ u- 
ważaj<ąc, że ogłoszekiie tnkie jest befflwetydcm, ed- 
słf njająeym się nu targowisku i zwraca się d‘0 pod­
sekretarza Sl<ovu sztuk pięknych, Dalimirra, z na- 
stępującem zapytaniom: „K te  jest łajduktórn wo­
jennym, co w putnię#oe, a mesaczę^ne dni 19-24 
września 1914 r. zbliżył się do katedry o&irzełiwst 
nej jirzez Niemców, wyryi 'ał wijraże z ram i wy­
wlekał je? Próbuje teraz je sprzedać? Czj mu się 
to powiodło —  i koniu? Jak nazywa się cen łaj­
dak? Jak nazywają się jego pomoeutey? O to za­
pytujemy podsekretarza państwa dla sztuk pię­
knych, komisyę poumikówi zapytujemy panów 
Pawła Leon- Gibrault, Boewilwald, Puthomme i 
Genuys, prezesów, ryiceprezesów i n^dip.ezeeów 
dla spraw architedttury. Żądamy od nicu wyraźnie, 
ażeliy dali mim odpowiedź fasują i naiychiniasooiwą 
przez surowe ok aranifc przestępców41.

Pumo szwajcr.rrskie „N«<uvefiiste de Genćve“ pię­
tnuje wetrętme zachowanie się przekupniów fran 
cuskich, przypombiając, iż Nietmoy z powodu ko­
nieczności wojennej, ostezeliwając katedrę byli o- 
krzyczani za barbarzyńców i niszczycieli sztuki 
kościołów. Ale na tem nie komioc. Słynna figura 
anioła, zwana „Uśmiech z Reitnis44 magle ukazała 
się w Ameryce. Została więc sk.rad-zk.ina praecz ja­
kiegoś pauryotycznie. w.rzR6zcząęego na Niemu ów 
„barbarzyńcę44! Francuza —  i odsyzedaua Jau- 
kesoin.

Pierwsza bułgarska opera. Niedawno w Sofii 
wystawiono mer wszą w ogóle bułgarską operę pod 
tj tuleni: »MoraJiśei«, skomponowaną przez Atana- 
30wa, do słów łlilenkowa.

Pożary w Nowym Jorku. Z Nowego Jonku do 
niOiszą do dgienrików berŁińsklch: W  czasie poża­
ru, krór^ wybuchł s porcie w Brooklynie, zgi­
nęło 25 onairyiuwizy z załogi okrętu „Bciltoncawde44, 
który padł również .ofiarą pożaru. Płomienie ^rze-
rmciły saą 7. ipontAi na ibu=liwar, gdmie patrtfwą ich 
•sLaAy aiq ollyrzymi© rn̂ us-y różnora.k.ic.H towarów,
pr/cznaiozoinych do Wł'ulywostr>.k'U.

Kol cje greckie. Sieć kolejowa grecka wynosiła 
w roku 1912 ogrólein 1.500 kilometrów. Do naj­
większych linij kolejowych należały: linia kolejo­
wa helleńska, długości ponad 400 kilometrów, li 
nia kolejowa Pireus— Ateny— Peloponez, długości 
700 kilometrów, kolej tessalska, długości 217 kiło- 
molrów Poza temi większemi liniami istnieje sze­
reg małych kolei o długości od 9 do 60 kilome­
trów.

7marli: £
W Poznaniu zmarł w dniu 12 bm. Aa id rzej B i- 

s k u p s k i. weteran z roku 1848, przeżywszy 95 
lat. Biskupski był skazany na rozuŁrzelaatie, a uni­
knął śmierci wskutek wydanego ułaskawienia; 
siedział jeunak dwa mieniące w więzieniu.

Repcrtoar teatru tnUjskiego 
im. Jul Słowackiego.

Wtorek: „Nie trzeba się zarzekać41.

Repertuar miejskiego teatru Ludowego. 
W torek : „Podziemna Kosya“.

tkunek jest wydawanie obiadów dziatwte. Cher­
soń ma około tysiąca wysiedleńców (przeważnie 
z gubernii warszawskiej, łomżyńskiej, lubelskiej 
i siedleckiej), którym i kom itet opiekuje się 
gorliw ie, dostarcaająio śrudków do życ ;a, mie­
szkania, dając tani opał i pośrednicząc w  po­
szukiwaniu pracy.

Staraniem komitetu utworzono stowarzysze­
nie zjednoczonych szwaczek Polek, przytułki 
dla dzieci sierot i dla żołnierzy rekonwalescen­
tów. Prezesem komitecu jest p. Grzybowski, 
skarbnikiem imż. K winto, sekretarzem p. Czar­
necki.

Podług- informacyi prasy k ijowskiej odbyło 
się w  Al o s k  w i e  zebranie k-omitetn polskie­
go, na którem zdawali referenci s.prawę z dzia­
łalności wydzialfiw . Ze sprawozdań pi-zytacza- 
iriy kilka szczegółów. Intekgencya ubecnie w ię­
cej zgłasza się o  prace niż poprzednio. Braku­
je zapotrzebowania rolników, techn ków i mie­
rników. Trudno też o posady dla kobiet. O ko- 
b iely do pracy więcej się zgłasza pracobiorców 
niż szukających pracy. obec zmniejszenia się 
■ogólnego ruchu ed 1 stycznia 1916 r. zm n iej­
szono pers-onall płatny urzędników wydziału. —  
Członkowie wydziału odwiedzali w szpitalach 
rannych rodaków, których liczba w ostatni h 
czasach się zmniejszyła. W ydzia ł musiał ogra­
niczyć pomoc d la  joiiców, ponieważ środki na 
ten cel pochodzą svyłączaiie ze źródeł prywa­
tnych polskioh. Obetnie dopiero w ydzia ł bę­
dzie miał sp-osobnosć do okazania w ydatn iej­
szej pomocy jeńcom, otrzyma boniem zasiłki 
z funduszu nadesłanego przez kom itet z Vevey. 
Delegowana wydziału objechała oW zy  jeńców 
w  kraju zakaspijsaiin, gdzie zapoznała się z 
icli potrzebami.

W  Z w i  , i 0 g r 6 d e e  odbył się 12 stycznia 
w  sali szkoły handlowej staraniem miejscowego 
Towarzystwa dobroczynności koncert znanej 
śpiewaczki Lubicz-Kasperskiej i aj-ty Sty opery 
warszawskiej Borkowskiego, przy udziale sił 
miejscowych. Rezultat koncertu też przeszedł 
oczekiwania, zebrano bowiem z górą 1000 ru­
bli. I o pokryciu kesztów połowa czystego do­
chodu przysłana została dio kasy m iejscowego
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CD spruois oMgp knjd.
Z powodu mego Artykuliku » Ile  potrzebuje 

Galicya drzewa do odbudoizy*, umieszczonego 
w  »N ow ej Reformie* w listopadzie 1915 roku, 
spotkałem się z powątpiewaniem, czy cy*ry 
pouane przezemi ie, < dnoszę ve hę do p.cdukcyi 
masy drewna w  ^ ality i w jednyia roku (6 irili-o- 
iiów  metrów części mnych) nie są zbyt w ygóro­
wane Powątpiewanie to wyraziła również óso- 
bisteść, zamiesizłcała wprawdzie daleko poza 
krajem przy swej centrali, lecz pracująca w  
zakresie drzewa w  Galicy* od  wielu lat i ma­
jąca w ziąt wybitny odział w zaopatrzeniu zni­
szczonego kraju Ti budulec i opał, a  w ięc w  je ­
go odbudowie. Przyszedłem w ięc do wniosku, 
że okoro miarodajne czynniki powątpiewają, 
czy własnego . ł  ca „am wystarczy, to jeżeli 
chcemy uniknąć, aby Galicya w  tym ciężkim ula 
niej okresie nic zostają głównym ' lukratywnym 
rynkiem zbytu t obcego inateiyału, ' musimy 
koniecznie zapoznać szerszy interesowany egół 
z kwestyą, ktor i  jest pierwszej wagi, i przeko­
nać go, iż drzf - ra mamy u siebie dosyć, i nie 
potrzebujemy g  > od uikogo sprowadzać... Prze­
świadczenie, * h  jest, potrzebne jest, m o jeo  
zdaniem, uie yfko u konoumentów, to jest pp. 
architektów, Przedsiębiorców buac wlanych 
i t. p., ale ta z e u pp_ właścicieli lasów. Jeżeli 
tego prześ1 riw lezmiia nie nabiorą tak właścicie­
le lasów, D'k i konsumenci, tv nie mogę sobie 
w yotnazić 9kntecj»ej ak uy i w  zamknięciu Ga* 
licy i dla tbcego  drogiego drem ia. Bo jeżeli wła­
ściciele dołożą starań, aby dla inwazyi drewna 
obcego G a lic ję  «.mknąć, co nastąpić powLano, 
to nie mając, ^  aula do własnej siły produk­
cyjnej konsuneno/i, zainiast popierać, Lędą ak- 
cyę paraBżcwa , a  co za tem idzie, zapłacić mu­
szą n^yisze cerry, choćby tylko różnicę przewo­
źnego biorąc w ~acnubę. A ie  co gorsze, pie­
niądz w yjdzie  z kr; j u j n:e p0W1óci, a w ła­
ściciel lasu pi -y swoich skarbach zuDożeje i 
stanie sit- doji'";dyr. io  wyzucia go z rnająWu, 
w czem nie małą rolę odegTa nasz w łasny pie­
niądz, którym  apełeia nasi kousiimen ’ i obce 
kiesze.óe.

Przedewraystv iem -więc Binsimy sobie zr.dać 
pytanie, jaką silę produkcyjną posiadają D-^y 
ga lic jrjsKte,_a potem Je drewna faktyczn ie Ga- 
fieya rocznie wysyła na swoje własne i obce 
rynki zbytu-

Na oba te 'pytania'aaję w yczeipująeą odpo­
w iedź i znałeś, ją każdy może w wykazie ilu­
strującym stosunki produkcyjne lasów austrya- 
ckich, zestawionym Pa jmdstawie dzieła: »H olz- 
produktion^ un Holzłiandel 0es>1 erreiclis J. 
Marehet, Gen 1906-. Z zestawienia tego, k tó­
rego rzetelność i ścisłość gwarantuje powaga 
autora i źródło, z jakiego czerpał (ministerstwo 
rolnictwa), przekonać się każdy może z łatwo­
ścią, że w  zasobie i produkcyi masy drzewnej 
w  Austryi, dominejąee granowieko zajmuje Ga­
licya. W  zestawieniach statystycznych, w  tem 
dziele uwidocznionych, wykazano, jaki przy­
rost roczny, który jest miarą dla produkcyi, 
posiadają, hnsy poszczególnych krajów  monar­
chii austry .ckiej. W ynika z nich, że na 2945 
milionów m3 przyrostu rocznego w  całej Au- 
stryi, galicyjskie lasy posiadają 7” » m il, to jest
t t w a r t ą  c z ę ić  o g ó łu .

Stosunek ten, przy faktycznej produkcyi 
(wyużytkowanej nusie drzewnej) niec-o spada, 
ho z ogólnej masjg wyprodukowanej w całej 
Auatiyi, 2G’5 miliona m3, na Galicyę przypada 
0 mil. m 3, co jest zjawiskiem pocieszającem i 
wskazuje, że lasów naszych nie przecinamy. —  
Z dalszych w ykazów  statystycznych wynika, 
że lasów naszych nie niszczymy, bo podczas, 
gdy Przedamlania, Karyntya, a nawet Czechy, 
Morawy, Śląsk i Bukowina przekraczają etat 
od 100.000 przeszło dc 300.000 m3, to Galicya 
cięła poaiżej etatu w  dotyczącym  roku o prze­
szło 1,500.000 m3. Stosunek ton nietylko dla 
roku 1900, który uwzglę inia J. Marehet, jest 
miarodajnym, co udawudnhi dalsze zestawienie 
7. roku 1905. Stosunek był jeszcze wyższym , 
na korzyść oględnego użytkowania, bo wyno­
siło ono w  tym roku jeszcze mniej, gdyż 
5,900.000 m3, podczas gdy przyrost nie uległ 
takim zmiahom, aby wpłynął na obniżenie pro­
dukcyi. W  latach 1906 do 1913, chociaż produk- 
cya drewna w Galicyi podwyższyła się nieco, 
bo dosięgała w niektórych latach ey lry  6’ 4 mil. 
m3, to jednak produkeya nigdy nie przekroczyław

Towarzystwa pomocy dla ofiar wojny, którego 
etr/.ystpncyę i erwoeną dziaiabiość okolica nasza 
zawdzięcza in ic ja tyw ie , enei-gii i  peh ym po­
święcenie zabiegom p. Magdaleny Orłowskiej. 
Oddział funkcyoaiuje już od paru miesięcy. —  
Do pi ezydyum komitetu weszli M. Orłowska, 
ks. proboszcz Spisacki, dyrektor St. Miehais.ki 
i Kaz. Zieliński. W  ciągu paru miesięcy zało­
żono «chron.kę na 100 dzieci, w  której obecnie 
znajduje się 60, oraz zo.gankow ano kilka po­
szczególnych sekcyj. Dalsza praca komitetu w 
znacznej mierze zależeć będzie od środków.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Centralny ko­
mitet zw iązku miast w Piotrogrodzie przedsta­
wił prelim inaiz w ydatków  na pomoc dia w y ­
siedleńców na pierwsze półrocze 1916 o  ku. —  
Prelim inarz przewiduje 1,907.335 m bli . wy­
datków  po 217.165 rubli lu-iesięcznie. /. m  łą­
czonej noty widać, iż przeciętnie eodzieii przy- 
bywia do Petersburga około 100 wysiedleńców-, 
porrzebującycłi pomocy. Przez cały czas istnie­
nia organ izacji m iejskiej, to jest ud 1 stycznia 
1916 roku, komitet udzielił pun-ocy 42.037 o- 
sohom. Na początku stycznia komitet miał 10 
schronisk na 3200 osób. Ogółem na dobę p o  
trzebna jest po-rnoe społeczna dla 1200 wy/ie- 
dleńców.

*

W śród  w ielk iej liczby ogn.sk, skupiających 
na olbrzymich przestrzeniach Rosyi tuka zów  i 
wysiedleńców poi; kich, nie ru. unniejsze miejsce 
zajmuje k a  u k a z .  Tu jeuną i  najludniej- 
'szy-ch k d on ij utnworzoim i miejscowości O r o -  
z ń y  j. Dola naszych rodakow jeut tam pożało­
wania godną. Umieszczeni oni są w  dużym tea­
trze letnim, źle opalanym wilgotnym. P iecyk i 
umieszczone są na scenie. Tam  reż maja uchodź­
cy .płytę i kocioł na gorącą wodę. N a piecykach 
i płycie warzą sobie strawę.

Korespondent jednego z pism rosyjskich, 
k tóry zw iedził tę kolonię, tak opisuje swe w ra­
żenia:

W chodzę przez drzwi główne. Doznaję uczu­
cia, jakgdybym  n in ł wejść io  pokoju, gdzie 
ułożone są trupy... Rzędami in  asfaltowej po­
dłodze ustawiono »nury«. Skulone postacie

cylry przyrostu, czyli ogólnikowo biorąc cyfry 
etatu.

N ie bez Korzyści będzie także wiadomość, 
iln » drewna* dostarezają przeciętnie poszcze­
gólne pow iaty Galicyi? Przedewszystkiem dla 
pp, arcłuteiŁtów, budowniczych,' przedsiębior- 
<>w i  wOgóle dla szerokiej rzeczy konsumentów, 

będą te wiadomości korzystne. W  tym celu od 
sylam interesowanych- ao urzędowego dzieła 
i. t.: -Statirtischcs Jahrbucn aes k. k. Acker- 

bauumifsterium* z  roku 1905. R ok  1905 jest 
charakterystyczny ula przeciętnej produkcyi, 
tas, Ł t  wykaz poprzedni charakterystyczny 
jest. dla ofeoLiej frrodukcyi drzewnej w Ausuryi 
w  ostatnich latach

nosta.w mnie i w ykazy statystycznie przeko­
nają niezawodnie czynniki miarodame, a także 
i szeroKi interesowany ogół, że drzewa własne­
go i to doborowej jakości, jakiego prócz Czech 
inne kraje koronne nie ma .ją, posiadamy na tyle, 
aby kraj odbudować bez obcego impo. tu, i że 
powinniśmy użyć wszelkich do dyspozycyi sto­
jących nam środków, aby się przed nim uchro­
nić, a w tedy pieniąca, jak i jeszcze posiadamy, 
pozostanie u nas, zacili rolę, której już nie bę 
dzie tak łatwo wydrzeć z naszych rąk.

Jdbudowa kraju v łasnym mattryałem po­
winna się stać hasłem dla wszystkich.

\ 7 r.ioim poprzednim artykule obliczyłem  na 
podstawie wniooków, że Ganeya potrzebować 
będzie oaoło 25,000 000 mk drzewa użytkowego 
do odDudowy i że, aby tę cyfrę osiągnąć, po­
trzeba ściąć w la-sacn około 40,000.000 m1 
drzewa (użytku i opału). Obecnie już 'mógłbym 
się oprzeć na ściślejszych datach, zebranych w 
międzyczasie, a które brzmią hiohowo, bo w 
Galicyi obliczono zniszczonych domostw około
200.000. Cyfra ta naturalnie zw iększy się i to 
bardzo znacznie, gdyż do tyczy ona tylko ob­
szar L r, dotąd wolnych ud inwazyi rosyjskiej.

Gdy do zapotrzebowania w  materyale drzew­
nym, na odbudowę tych domostw doliczym y 
zapotrzebowania na rwzęasna rolnicze, sprzęty 
domowe, zniszczone mosty, kuleje etc., to cy­
fra mc ja  przedstawi się jako wcale ścisła, cho­
ciaż oparta była tylko na wnioskach

Etat przyrostu lasów galicyjskich, jak to 
wynika z dzieła Maieheta, wynosi rocznie 7’5 
m3, który bez szkody dla konserwatywnego go ­
spodarstwa nmże być użytkowanym. W obec te­
go na odbudowę G a lk y i potrzebaby tylko 6 
rocznych etatów, a więc etatów  z roku 1915 
do 1920. Ponieważ zaś odbudowa, przypadnie 
na te właśnie lata i ponieważ na intenzywuą 
odbudowę możemy już w  roku bieżącym dać
15.000.000 m3, to jest zaległość z  rob u 1915 i 
etat 1916 r., zaś w roku 1917 dalsze 7,000.000, 
to przyzna mi ka.żdy, że bez najmniejszej ofia­
ry nawet z najkonserwatywniejszego prowadze­
nia gospodarki leśnej, mogą lasy nasze w termi­
nie zapotrzebowania odaać potr cebną ilość dree- 
wa do odbudowy.

Zachodzi jeszcze pytanie, czy tę masę drze­
wa jesteśmy w stanie wyrobić? Tw ierdzę sta­
nowczo, że tak Albowiem  pomimo, że obecnie 
nie posiadamy robotnika w  dostatecznej liczbie, 
to nie licząc nawet na jeńców, możemy go do­
stać z Królestwa Polskiego, i  to robotnika la- 
sowego doborowego, wyszkolonego przy wyrób- 
ce, nawet szczególnych dynietrzyj użytku zagra- 
nicz-iiego. Potrzeba t j lk o  chcieć i zorganizowa ć 
umiejętnie akcyf}, a „bot i,ika do.staWie.ny na-wet
łatwiej, niż dokądindzdej. Zresztą liczba potrze­
bnego robotnika do wyróbki 40 mil. drzewa nie 
jest tak wielką, jakby się wydawało. Liczą bo­
wiem tylko 340 dni roboczych w roku, oraz 
że jeden robotnik zdolny, wyrobi 7 m3, a więc 
przeciętnie 5 m", to na wyróbkę drzewa z pnia 
w ilości 40,000.000: 5 lat, czyli 8,000.000 m3 
rocznie potrzeba 6.700 robotników. T y le  robo 
Wnika dostarczy bezsprzecznie sama Ga dcya, a 
w ięc robotników obcych potrzebowalibyśmy 
tylko na czas trwania wujny. Oprócz robotni­
ka do samej wyróbki, potrzebne będą jeszcze 
zaprzęgi do w yw ózk i mateiyału z lasów do tar­
taków \ stacyj kolejowych. Lecz i to zapotrzeoo 
wanie zdołamy pokryć własnemi siłami. ,

Lntcresa drzewne, zwłaazeza gdy są oparte 
nn obrocws gotówkowym , są laitwe, albowiem 
właścieiul cnętnie aaiiezytiość za drzewo skred' 
tuje, o ile jest od^w iedn iu  zadatkowaną, po­
trzeba w ięc tylko krótkoterm inowego k.e. ly t l 
na koszta wyuóbki, zwózki 1 ewentualnego prze­
tarcia, albowiem w pływ y ze  sprzedaży już po 
paru miesiącach zasilają kasę, a zyski służą na 
umoizenie kredytu i na dalszy obrót. Dla prze-

ludzkie, zbite grapami, e czemś radża, rodcho- 
dzę do nich. Jakby mnie nie w idzieli. Stara ba­
ba z po>wiatu kow ełsk iego snadź wrid'za we mnie 
w idza—  ta.cy ich dziesiątka1 im odwiedzają, a 
może upatruje we mnie '»czynownika*. Kłania 
mi się nisko i zaczyna odrazu:

-— Źli iiaun, panLozku!
Zaczęliśmy rozmowę. Pizysunęli się inni. Po ­

rzucony sam na Sain, w improwizowanym łóże­
czku z niecek, zaczął się drzeć najokropniej 
zaledwie dziesięciomiesięczny chłopak.

—  A  to czy j?  —  pytam .
—  Sierota —  odpowiedzieli. —  Matka nio 

wiadomo z czego w  drodze zmarła, bo chorowa­
ła y łk o  parę godzin. A  to biedaclwo pozosta­
ło z  nami. N ieck i chwiały się już na lewo i pra- 
wo. Nad niemi zasiadła nisko schylona *moło- 
dyca* smutna, jak noc jesienna, bladoliaa, o 
wargach koloru fioletu z zimna i głodu... Sama 
ma dziecko roczne i to wzięła; razem żyw ić bę­
dzie. W zięła, cóż robić?

— Niech tam —  już twój stary umarł, to 
to nic. Stary był, ale tej szkoda... Prócz niego 
jeszcze dwoje zastało. A  to jej sierota... D ziew ­
czyna piękna uśmiecha się do mnie Ci z Chełm­
szczyzny.

- -  Po co nas tutaj p .zyw ieźh? —  spytała 
cicho i nieśmiało. —  Bomby na nas rzucali. —  
T rzy  tygodnie jechaliśmy końmi. A co się na- 
biedowali w pociągu. Coś 4 tygodnie byli w 
drodze. Ilu pochowaili, ilu chorych po stacyach 
zostało. —  N ie z lic zyć !

  Te  małą —  m ówi znów stara, tuląc się w
za szargany kożuch —  nakrył złom ziemi, kie­
dy zaczęły latać szrapnele. Upadłyśmy obie na 
ziemię, ja  na nią. M ołe nie zaduszę, myślę. Zg;- 
niem, to nie ona jedna przynajmniej. Gdzieżby 
biedactwo! I  Bóg uchronił. Ziemią nas zasy­
pało, ale nic w ięcej. Latali nad nami, wieś spa­
lili, rzucali z  góry... Gdzie się ruszyć, pęka! —  
Co my przeżyli! Co my przeżyli!

W  takt zachwiały się głow y.
—  I  tutaj widać pomrzemy. Źle nam!... Ma­

łe nie wytrzymają.
lięką  wskazani kąt pod lożą. Tam migotała 

w grubym, mosiężnym lichtarzu cieniutka swie-
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prowadzenia zatem taniego interesu, nie potrze­
bujemy funduszów obcych, jeżeli tylko nasze 
instytucje finansowe okażą choćby trochę tył- 
kc rob i ej woli i zrozumienia.

U koro zatem drzewa własnego mamy wystar­
czającą ilość, kweetya wyróbki i dostawy, zwła* 
aac: a  po [kończeniu wojny, nie natrafi na żadne 
trudności, zaś kapitału braknąć nie może, bo go 
w icie mc potrzeba. W obec tego  popełnilibyśmy 
"delk i biąd nie dający się już naprawić, gdy­
byśmy dopustu do i_as obcy materyał, lub od­
dali konsumenta w  obce ręce. A b y  tego uniknąć, 
potrzeba tworzyć przedewszystkiem jeżeli nie 
centrale, to spółki eksploatacyjne i to w  ró­
żnych częściach kraju, oparto na kapitale krajn 
wym, bo te bezwarunkowo są pilniejsze i wa- 
żideisze, niż spółki handlowe. . w

Spółki zagraniczne, jak ie się potworzyły, są 
w  pierwszej linia eksploaitacyjneini, a do nich 
handel musi sk  'zastosować, gdyż one będą ce­
ny dyktow ały A by  ao tego nie dopuścić, na­
leży spółki handlowe oprzeć na podstawach 
eksploatacyjnych, a. w tedy celu dopniemy.

Włodzimierz Braun.

Ostatnie dni pobytu Rosyau 
w  C je r n io w u a c h

Z okazy i rocznicy oswobodzenia Czerniewic** 
któia yrzj padła w dniu 17 bm., przypomina. „Ccern 
1 Afcblatt , jak Rooyanie ofyufi. aj" CIł..nu

Właściwy odwrót Rosyan rozpoczął się .już 4ma 
7 lutego 1915. Ordynansa uwijali się ipo uó. ście jak 
opanzoui, a niezmiernie długi pociąg przywiózł żoł­
nierzy wynędzmatych do Ostateczności. Resj ou»e 
pociąg tak wprowadzili, a.by wydawa.ro się, że «n  
przybywa z Galicyi. Chcieli rem w błąd wprowa­
dzić ludność. Ale od południa nadciągnęły nieba­
wem pogruchotane armaty, wózki chłopskie z ran­
nymi, imne zaś ze zrabowanemi rzeozauii. Rosyj­
ski sztab przeniósł się na drugą stronę Prutu. Gu- 
bermiLor począł Czynić przygotowania do wyyo- 
7.du. Wśród żołniea-zy panowała zaipeina ocaiad- 
ność; biegali po ulicach wystn „cacaii, eaani nie 
wiiodząc, dokąd mają aię udać. W po’ udtniuwej caę- 
ś.ń miasui gorączkowo ktupamo szańce i gdy część 
wojak odeszła w stronę Rosyi, resztę spędzono «to 
szańców. Wśród tego sposobiła się ao wyjawlu 
dyiekcya policyi, nie oameozkała jednak wysłać 
jeszcae dio Rnayi 60 żydowskich « 20 cbnześenjaie 
Ukieh zaikłiulników.

Z dnia na dzień roslu adenerwuwanie wsrocl ro­
syjskiego wojska i czynowmietiwa. W  icm gn chnę- 
k, po mieście, że Roeyanie opuszczają Ozeinirwce. 
Dnia 16 lutego ode3zli prawie wszyscy ofkerowre 
i gros żołnierzy. 0 godzinie 4 popołudniu kemeu- 
dę miasta objął młodziutki po-ljioatKznik, który 
zaraz wy-dat odeawę w języku .raaniuńi kiim, niekim 
i niemiockim, która zabraniała lunnoeci wydalać 
się ?, domów po godzinie 6 wieczorem. Nakazano 
dalej, by domy były zamknięte, a okna pazasłania- 
ne od a trony ulicy. Za iiarifeacnie tego rozkazu za 
grożono kaią śmierci. Przez całą noc ulice drżały 
od turkotu przejeżdżającej konnicy, fuigonów i 
armat. Strach padl na miasto Wicie sklepów juz 
w oeta.wńej chw:li roablto i ąpiądirowano. Zdarzyły 
się także rabunkowe napady po domach.

Gdy się di.ia 17 lutego rano przebudamo nie 
było już żadnego Rosyanina w mieście. Ludność 
w y leg ła  na ulice i place, by oczekiwać pierwszych
wwiafctimów wyzwolenia- OIłoIo gpodiziny 1 pOp\>łU-
dniu thmiy ludu wy mszyły za miasto w kiemrOm 
południowym, skąd spodziewano się nadejścia 
anstiyackich patroli. Niebawem wśiród grtmkich 
okizyków pojawili się jako dwaj pierwsi przedsta­
wiciele armii ausuryaokiej. Obu na rękach wnie- 
4ouo do miasta. Na r>nku jedlin z  tych żołnierzy 
Oa,,ął, jako szyldwach, dirugi zaś wszedł do ratu­
sza i reprezentującemu zarząd miasta prof. Kain- 
dlowa oświadczył, iż obejmuje miasto Czerośewee 
i prosi o zaprotokołowanie tego oświadczenia. O 
godzinie ó poj.oludmiu wszedł do Ozcirniowiec ud- 
dział wojska pod wodzą węgierskiego podporu­
cznika, dra Mollinara.

Po ciężkich dniacli niewoli miasto odeełmęłu 
wreszcie pełną piersią: było znowu wolne!

Odpowiedzialny redaktor:

M U k a !  A o a o p ^ ł .
W ydawca:

czka. Złociła białą główkę. W IgsM , j ik  len. Cia­
ło obrzękłe. Buzia skrzywiona.

—  Grzeli, grzeli p rzy  ogniu, nie edeszło. 
Zmarło nad ranem.

Mat ka bezmjTliiifc patrzy na martwo dziecko, 
a obok szeptom mówią i grają »po swojemu* 
w  dziecinne (ktoś ixn dał) kamy —  siostrayezka
i brat 'zmarłego.

—  'Dzieci pewnie wszy ,‘tkie po kolei pocho­
wać wypadnie Gdzież bo w  takiim budynku?
00 te piece? Czyż mogą nagrzać? N ie zdej­
mujemy ni dniom, ni nocą odzienia. Spać trudna 
w chłodzie. Kurczysz się i tulisz, wszystko je ­
dno. Zimno.

—  A  oo mamo w tych workach na narach*?
—  T o  nasze £ ienn.iki i  poduszki. Są tttż zie­

mniaki, naczynia różne.
B y ł czas objada. W  loży » A «  rodzina na xwro­

le worków  raczyła siię ziemniakami. Tato herba­
tę, ktoś dojadał wczorajszy podegrzany barszcz,. 
Tam •anów były  racu szk i z c iem nej m ąki.

N a scenie przy płycie stoi k ilka kobiet. Go­
tują jeszcze. Tupią nogami. Chodzą, czekają 
■cieplej strawy. Dziad grzeje nad płytą wnuczkę.

— N.ie zawodźcie! —  mówi babom z jakąś 
straszną rezygnacją . -  - Do.-yć tego! Zabili, to
1 co? On taim,-a ty tutaj zgnijesz i oit te azsUki 
twoje i ja i moje.

Leoiuchno wstrząsnął dzieckiem.
—  I  sarna umrę. Tutaj widać los nasz, ale 

nie Lam. Dopust Boży, me płacz! n ie zawodź! 
N ie płacz! Odejdź...

Zimno po mnie pr,zeszło. N ic podobnego nie 
słyszałem1 mszczę w życiu. Ilu rza l kocie!, war­
czały garnki, buchały parą. Na kruszcu roz­
grzanym trzaska jedno i drugie. T o  matka dzie­
cinną siermięgę obracała nad płytą, oczyszcza­
ła z robactwa.

K u b 'w y Białorusin szył poważnie ubranie 
Przy długim stole wyrostek jakiś pisał coś,może 
list ? A tamćf się pogubili, tamci w  Mińsku, cł 
we W łudawie, Kow lu. Patrzyłem  na różne ubio­
ry, uczesania, słuchałem ich różnej m owy o 
jnclnem strasznem nieszczęściu. Przypuszczam, 
że oczy musiały mi patrzeć szeroko, by do- 
s< nzedz 'to, czego mózg i serce objąć nie m ogły*.

R zą d ca  d ru k am i L .  K . G órsk i.
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